
W dniu 12 wrze�nia 2015 roku �wi�towalismy 50-lecie po�wi�cenia Sanktuarium Jed-

no�ci w Cambrai. Na uroczysto�� przybyło ponad 200 osob z Niemiec, Brazylii, Meksy-

ku, Francji. Uroczysto�ciom przewodniczył abp Cambrai Garnier. Był te� obecny bp

Michael Gerber z Freiburga (nale��cy do wspólnoty Szensztackiego Instytutu Ksi��y

Diecezjalnych).

Dzie� po po�wi�ceniu Sanktuarium w Cambrai, 13 wrze�nia 1965 roku, o. J. Kentenich

otrzymał telegram, ze ma natychmiast (immediately) stawi� si� w Rzymie. Oznaczało to

koniec pobytu w Milwaukee. Sam o. Kentenich dostrzegał zwi�zek mi�dzy po�wi�ce-

niem Sanktuarium a zako�czeniem 14-letniego pobytu w Milwaukee. Kiedy wracał sa-

molotem z USA do Rzymu, przelatuj�c nad Cambrai "pomachał" Józkowi. W czasie

odł�czenia od Dzieła to wła�nie Cambrai i Józef Engling było miejsem gł�bokiego spot-

kania z Ojcem. Rodzina Szensztacka "poszła �ladami Józefa", oddaj�c Wszystko - jak

on - by sprawa odł�czenia została pomy�lnie zako�czona. Przez te lata zrodził si� wokół

Cambrai duchowy nurt Ojca, który skupiał si� wokół Józefa Englinga i czerpał od nie-

go inspiracje. jego miło�� do Ojca i Matki udzielała si� innym, przynaglaj�c do podob-

nego stopnia heroizmu i oddania. Józef w swojej gł�bokiej wi�zi z Matk� Trzykro�

Przedziwn�, z Ojcem Zało�ycielem i z Sanktuarium, stał si� ostoj� jedno�ci i �ródłem

nadziei. St�d te� podzi�kowanie Ojca Kentenicha w jego locie z Milwaukee do Rzymu.
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